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Kopcy 1 przemysłowcy 
a ustawa a ubezpieczeniu urzędników prywa- 
tnych. 
(Watse dla wszystkich przemysłowców. Próby ba- 
Хатиееміа i wiepokojenia opinii ze strony magi- 
atraiu i kraj. Biura Pensyjnego. — Kto podlega 
przymusowi ubezpieczenia? — Wekazóroki „Kupoa 
Polskiego"). 

Ustawa o ubezpieczenia ursędników pry* 
watnych, która z Nowym Rokiem weszła w ży- 
«іе i obecnie w kwietniu ро raz pierwszy nało- 
Żyła na pracodawców i urzędników przyjemny о- 
bowiązek ałożenia oplat, jest jak wiadomo two- 
rem wielce wadliwym. Opłaty wysokie, świad- 
czenia zań późne i minimalne wywołują słu: 
saną krytykę; a skutkiem mnóstwa zawiłości i 
niejasności kodyfikacyjnyeh pryncypałowie i ubeg- 
pieczeni będą w praktyce niewątpliwie narażeni 
na rozliczne kłopoty і spory. 

Instytut Pensyjny w Wiedniu, świadom tru- 
dności, postanowił w każdym spornym wypadku 
prowokować wyrok Trybunału Administracyj- 
nego, aby w ten sposób ustalić zakres uprawnień 
1 obowiązków. Władzom politycznym i trybnnało= 
wi nstawa ta nastręczy nie mało robaty a pryn- 
oypałom, którzy wejdą w kolizye z instytutem, 
mię mało kłopotów! 

W ostatnich dniach pojawiły się w dalenni- 
kach obwieszczenia krajowego Biura Pensyjnego, 
oras magistratu krakowskiego, które zdulne 84 
zaniapokolć afery kupców i przemysłowaów, 
a Gzerzą mylna poglądy, oparte na fułazywej in- 
ыен ustawy. 

tak n, p. obwieściła Krajowe Biuro, 
że wysyłać będzie specyalnych urzędników, zan- 
patrzonych w legitymacya do ärm celem kon- 
troli: 

„Na podstawie ustawy pensyjnaj ва młuśbodawoy obo- 
wiąsami, wyrakną ka tema legitymacyę posiadejącym orga- 
жат Biura krojowego pozwalać wglądnąć na miej- 
sou w ta księgi i rejestra, które лед miać 
unacaenia dla stosankn nhazpieczenik. 

Biuro krajowa powsnechnego zaxładu pensyjnego sko- 
rayata w najhlitewym erasie u przysłognjącego mn prawa, 
«aiem stwierdnenia, o ile kłnżhoduwcy zadość uczynił! po- 
winności zgłussenia twoich fnnkcyonaryuśny do nbezpie- 
ввапів Kont oig tę в ramienia biura krajowego wykony- 
wat bede inspekcyjni urzędnicy, zaopatrzeni w rtosowną, 
legitymacyę*. 

Mupietrat zaś krakowski јако władze polity- 
ezna 1-еј instaneyi wydał tymi dniami obwieszcze- 
me, zwracające nwagą pracudawców „nanastępstwa, 
jakie pociąga za вора niezgłoszenie przez nich do 
ubexpieczenia penayjnego ich fankcyonaryuszy, Pra- 
eodawca bowiem jest uprawniony przypadającą na 
funkcyonarynsza kwotę premii odciągnąć mu tyl- 
ko za cmas 8 miesięcy, wcześniejsze #86 premia 
musi wraz z przypadającemi od nich procentami 
sam niścić. Zaniedbania zgłoszenia karane będzie 
grsywną do 200 koron, a w rasie niemożności 
ściągnięcia aresstem do dni 90. Pracodawcy, 
którzy uwakają obowiązek, ubezpiecze- 
aia swych fugkcyanaryuszy za wąt- 
pliwy, powinni także wnieść zgłoRze- 
nia, a to celem uniknięcia awentnal- 
nych skutków zaniedbania przepisów, oraz 
velem dania Zakładowi pensyjnemu możności oce- 
mienia, esy istnieja obowiązek ubezpieczenia”. 
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Obwieszezeniami powyłszemi sfery kupców i 
przemysłowców mogą być zaniepokojona. Otóż od- 
nośnie do owego pierwszego obwieszczenia nale- 
йу mspokoić pp. kupców, że ewentualną pretenayę 
„iuspekcyjnych urzędnków* Biura Iustytutu Pen- 
syjnego, aby im pozwolono wglądnąć зо jakiekol- 
wieh książki bujieckia, mogą najspokojniej 
adrzncić. 

Niema władzy, prócz sąda — (i to tylko w 
specyalnych wypadkach), którejby kupiec miał o- 
bowiązek pokazywać swe księgi. Ustawa o ubez- 
pieczenin pensyjnem bynajmniej też nie nakazuje 
otwierać książek kupieckich przed ciekawymi pp. 
„urzędnikami inspekcyjnemi*, lecz powiada, że 
ewentualnie należy im pokazać „zapiski, Auf- 
stkrazbumgon, które mogą mieć anaczenie 
dla stosunku ubezpieczenia*. To znaczy, 
że kupiec może (jeźli chce) pokazać urzędnikowi 
w. р. wykaz zgłoszeń, jaki przesłał instytutowi, 
ho to można uważuć za zapiski. O tem, żeby n- 
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Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany. 


E 
rzędnik Binra był aprawniony Żądać n. p. poka- 
gania sobie księgi kasowej, listy płatni- 
czej lub kontraktów — o tem niema mowy; 
na takie żądanie pryncypał jest uprawniony od- 
powiedzieć kategorycznem nie. 

Z naciskiem zaznaczamy, ża na zasadzie $ 78 
ustawy o ubezpieczeniu pracodawoy nia są obo- 
wlązani udzielać wyjaśnień odnaśnie da praco- 
wnikiw nie podpadających pad przymus ukezpie- 
czenia. 

W przeciwieństwie do obwieszczenia magistra- 
tu ostrzegamy przed zgłanzaniem lub 
podawaniem do wiadomości Biura pra- 
cowników, nie obowiązanych do uhez- 
pieczenia i zaznaczamy, że czynione przez pra- 
codawców „zastrzeżenia*, okazały się, јак jnż 
praktyka wskazała, zupełnie bezcelowe I nie 
akutaczne; „wątpliwości*, wyrażanych przez 
pryncypała w zgłoszeniu, Biuro pensyjne nie 
uwzględnia — 1 słyszeliśmy już o kilku wypad- 
kach krakowskich, że mimo „wątpliwości* pryncy- 
pała Biuro wciągnęło zgłoszonych pracowników 
w zakres osób ubezpieczeniu podlegających і wy- 
mierzyło pracodawcy od tych osób opłatę. 

Pryncypałowie, którzy nie zatrudnieją praco- 
wników, obowiązanych до nbezpieczenia, nie po- 
winni żadnych czynić zgłoszeń, 2 o ileby otrzy- 
mali jakieś upomnienia, mogą co najwięcej odwiad- 
czyć, że nie zatrudułają pracowników, podlegają- 
cych przymusowi ubezpieczenia. 

. . 
* 

Oczywiście bardzo ważną raeczą jest zarówno 
dla pryncypała jak dla pracowników wiedzieć do- 
kładnie, kte podlega przymusowi ubezpieczenia A 
kto nle podpada ? 

Nujdokładmejsze w tej mierze wskazówki ө- 
głosił krakowski fachowy organ kupiectwa „Ku- 
piec Polski* w n-rmy 2 1 kwietnia, solidarysująć 


się z poglądami wiedeńskiego „('entraiverhandn | 


der oesterr. Капйепів*, „Kupiec Polski* wylicza 
Bzonegółowo wszystkie kategorye u- 
rzędników, pracujących w biurach, w handlu ё 
przemyśle 1 rozpatruje kwestyę, czy dany urzę- 


* dnik podpada pud przymus nbezpieczenia czy пів, 


Każdy pracodawca, zatrudniający w in- 
tereste swoim urzędników 1 urzędniczki, 
winien wa własnym interesie zaznajomić wię 2 te- 
mi wskazówkami (zeszyt „Kapca Polskiego" z 1 
kwietnia nabyć można w agency! Hapcasa-Salo- 
monowej w cenie 80 hal.), bo dzięki nim ustrz. że 
się przed ewentnaluemi pruykrościami lub 
szkodą. — Urzędnik (lub urzędniczka), którego 
wiek i rodzaj zatrudnienia odpowiada warunkom 
ustawy, zgłoszony być тив! (i kto tego zgłosza- 
nia zaniedbał, winien je zaraz жукопаё!); ale 
z drugiej strony wieln pryncgpałów pozgłaszało 
goła niepotrzebnie orzędmków, do których przy- 
mus ustawowy stosowany być nie może. 


+ ғ 
Zapomniane wojny. 

Grośba zawieruchy wojennej, wisząca do nie- 
dawna nad Кигора, pochłonęła nsagę świata ey- 
wilisowanego tak dalece, że nie zwracano niemal 
uwagi na krwawe Walki, tuczące się od dłuźazego 
czasu od południowego wylotu morza Czerwonego, 
aż do ogrodów różanych w perskim Szirasie. Кө- 
lebki Islamu: Arabia i Persya, stoją w płomie- 
niach, codzień toczą się tam bitwy, lędace epi- 
zodami aż kilku wojen. 

I tak na południu Arabii toczy się wojna о 
Jemen. Тогсуз walczy tam ustawicznie od dwustą 
łat z rodziną Imanów z Saun, która en Jakiś czag 
odrzncana w pustynię, staje na czele arabskich 
beduinów Dau Muhumed, aby anowu wtargnąć da 
Jemenu i ze zmiennem szczęściem zwalezać rząd 
otomański. Do stn tysięcy żołnierzy tureckich 
poległo w walkach tych za panowania Abdul Ha- 
mda I., utrzymanie bowiem Jemenu przy Tureyi 
wymaga ustawicznego krwi upływa. Lecz Jemen 
moai być turecki, gdyż od jego utrzymania zależy 
chalifat, zalezy naczelne stanowisko dynastyi Osma- 
nów w Świecie muzułmańskim. 

Wiedzą то dobrze: Iman Jachia Muhamed ben 
Hamid Eddin i jego obaj bracia All i Hossein, 
to też co jakiś czas rozwijają zlelony sztandar 
proroka. Obecnie zyskali osobliwego śprzymierzeń- 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L 8, Lp. 
Rękopisów nie zwraca się. 


OGŁOSZENIA 


ga wiersz petitu 16 hal, za każdy następny raz 12 hal., 
drobne ogłoszenia ро 4 halerze od wyrazu, (minimum 
90 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal. spody na 
każdej stronie po 3 Кот. — Załączniki 20 Kor. zn tysiąc, 


inseraty prawadzi w swoim zarządzia p. M. Hupczye. 


Administracya „NOWIN*: Rynek gł. L. 8, _ 
otwarta od 9— Ї w południe i od 3—5 popołudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: gencya 
Sakołowskiego, Pasaż Hausmana l.. 2. 


. = Cena numeru З centy w Krakowie i na prowincyi. 


са g Azyl, w osobie Said Mnhameda, derwisza, 
który uwierzył, że jest wcielenien Mahometa. — 
Uwiersyły w to także wszystkie szczepy okoli- 
czne i obecnie aprzymierzyły się z Imanem, aby 
razem walczyć z Turkami. 

Przeciwko panowaniu tureckiemn powstali też 
Ћейріпі szczepów Beni Aije i Auland Ali, gdyż 
kolej do Mekki grozi ich bytowi. Dotychczas bo- 
wiem zarabiali, jako przewodnicy karawan i wiel- 
błądnicy. 

W płomieniach stoi też wielki i mały Ne- 
fad 1 Nedżi. Dwaj emirowie, dotychczas wal- 
czący z sobą o hegamonję na wielkiej pustyni a- 
rabskiej, omir Ibu Saund i emir Ibu Reszyd, po- 
godzili się z sobą i zrzucili zwierzchnictwo ha- 
szów tureckich. 

Wrze i nad dolnym Eufratem, gdzie chorą- 
glaw buntu rozwinął rozbójniczy gzczep Monta- 
fików, wraz z dwoma sprzymierzonymi szczepa« 
mi Subejiłów i Abu sułtanów, którym nie po- 
dobało się to, iż wladze tureckie zaczęły im 
przeszkadzać w wykonywaniu rzemiosła łupies- 
kiego. 

W Sziras, mieście perskiego poety Sadlego, 
powiewa ezarny sztandar rewolucyi. Podobnie w 
Tabrysie, gdzie rewolucyoniści wyrzynają stron- 
ników szacha, tracącego я każdym dniem gwolen- 
ników. Zbnntowała się nawet jego gwardya przy- 
boczna na zamku Байда. Szach Mubamed Ali 
nie ma już pieniędzy, а bez pieniędzy niema wła- 
dzy, Nia ma ich 1 Turcya, dlatego w Arabii wra 
wszędzie walka. 

Świat jednak zapomniał o tych wojnach egeo- 
tycanych, jakkolwiek i tam setki, a nawet tyzią- 
се ludsi pada „Вага kuli lub miecza, zapatrzył się 
bowiem w atraszna widmo wielkiej wojny enro- 


т 
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Hohanloba nle chca kupić Poronina! Zastępea 
kx. Hohealohego, adw. wiedeński Peuedikt ogłatza: 
„Nia jent prawdą, jakoby książę Hukealohe ońwiadozył, 
йе ma dobra Poronin i Szufliry ufiurnja 250.000 kor. 
ponad najwyższą ofertę króregokolwiek innego ofuren= 
ta, byla tylko ta część Podhala dontała się w jego 
ręce. 

Nie jest prawdą, że kwiąże Hohenlohn po majątek 
ten wyciąga łapozywia тесе i nie jest prawdą, że ma 
zamiar obnenie wkroczyć | zagarnąć tak olbrzymią 
część Podhala drogą legalną, 

Natomiast jest prawdą, że książe Hohenlohe na 
wymieniony powyżej majątek й. р. Adama Uznańskie- 
go w Żuden aponób, ап] bezpośrednio, aml pośrednia 
mie reflektuje i ża пів ma zamiarn nabycia tego ma- 
jatin“. 

Katastrofa na rze08. Z Nowego Sącza donoszą 
o smninym wypadku па wezhranym Dunsjen, gdzie 
utraciło wycia trzech ladzi. — W uobotg ро poładniu 
pod wsią Stadło czekało na Бушер rzeki na pruewóz 
ułedmioro Indzi, międay nimi dwóch żandarmów we 
Starego Sącza, Stojak 1 Kabacki. Nie mogąc aig da» 
czekać przewośnika, wsiedli na prom; żandarmi ga- 
ezgli mim kierować wzdłuż liny żelaznej, rozciągnigtej 
nad rzeką. — Оку ta skutkiem nisumiejętnego użycia 
wiomał, czy w skutek zużycia linki, na йгайкп rzeki 
w miejscu allnego prądu prom zerwał sig i rzneany 
przez fale, zaczął pędsić w dół rzeki. Obaj żandarmi, 
jedan włościanin i jego żona wpadli preytem do wody; 
trzej inni włońcianie schwyciwazy aig Нау, acalali, — 
Z tych, którzy wpadli de wody utongli obaj żandarmi 
(komendant posterunku Stojak: i wachmiatrz Kubacki) 
i włońcianin; jego żona zdołała dostać mig do brzegn. 
Zwłoki toplelców znaleziona daleko poniśej miejaca 
wypadku, tilnie pokaleczone о dno i brzegi rwącej, 
górskiej rzeki. — Wypadek ten wywołał silna wra- 
żenie w całam mleśsia i okolicy. Władza wdrożyło 
śledztwo. 

Obaj żandarmi, których elała już znaleziono, pazo” 
stawili niedawno poślnbione żony. 

Niaudały zamach na kasę w Nadwórnla. W no- 
бу z 1 na 2 kwietnia nraądziła banda włamywaczy 
zamach ma kasę atarostwa w Nadwórnie. Parterowy 
budynek atarcatwa pulożeny jest w óródmieńciu. — 
W jednej połowie badynku miefci się binro ataroaty 
і binra urzędników, w drugiej połowie nrząd podatko- 
wy. W blnrza atarosty znajduje sią kasa wertheimow= 
aka. Da tego hinra dostali się włamywacze przez okna 
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Wody toaletowe, Brylantyny, Pasty, & 
УЕ Mydła. Pudry, Gąbki, Szczoteczki, 
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w parterze, do kurytarza, х którego zabrali kilkana- 
ście worków próżnych, podścielili je pod kasą I pree- 
wróciwszy ją, wycięli blachą z tyłu zapomocą świdrów 
i nażye. 

W каме nić nie znaleźli, albowiem ataronta Kati- 
mierz Strońaki, odesłał przed 30 doiami pieniądze da- 
pozytowe w aumie okoła 50 tysięcy koron do central- 
nej pocztowej Kasy Oszezędneści w Wiedniu, — Na- 
stępnie udali się włamywacze na drugą strong budyn- 
ku, gdzie mieści się urząd podatkowy z dwoma tela- 
znow! аш}. Tu starali się przedawazystkiem otwo- 
rzyć drzwi żelazne, prowadzące do biora poborcy, c 
alg im tea udało, lecz nie mieli juź widocznie cena 
dostać wię do Кая, w których znajdowało się przeszło 
79 000 koron. Włamywacze po nkończeniu орегасуі, 
odjechali farą do stnoyi kolejowej w Т rnowicy Leśnej, 
a stąd poelągiem o gadzinie 6 rano umknęł dalej. 

Włamania в16 do Каву. Z Sambora ріаед : W то- 
cy z piątku na suhotę wtargugli nieznani złoezytoy da 
kaneelarył dyrekoyi totejszago ueminaryam męskiegu 
1 rozbiwazy kawg warthejmowaką, zabrali okało 2000 
kor. Żandarmerym i policya tutajaza zarządziła untyck- 
miast pońcię za zbrodniarzami, Kasa była zabazpiócwo- 
ma od włamania, 

Ekaplozya w Białej, W pokoju dla służby na 
pierwszem piętrze w wili p. Nenmanna w Bisłąj za- 
umarowano w celu wytępienla robactwa wnzyatkia arpa- 
ry w drzwiach i pudłodze benzyną, poozem pokój 
szczelnia zamknięto, Na drugi dzień sprowadzono apa- 
rat formalinowy, aby czyszczenie dokładnie przeprawa” 
dzić, Gdy w aparacie zapalona, zapaliły sią również 
gazy benzynowa i uastąpila silna akaplozym. Ramy 
drawl zostuły wyrware, wazysikia nzyby potłaezone, 
а w pokojn parterowym soft »upałuie oblsaial. Znaj- 
dujątmu alg w pokoja włańdialolewi wykuch aamalił 
włuay. Ostrożnie z henayną ! 


Zeppelin w Monachium, 


Były członek naszej redakcyi, p. Józef R4 eg- 

kowski, pisze nam z Monachium: 
Monachium 2 kwiatnia 1909, 

Dwa pierwsze dni kwietoła przeszły w Mona- 
chlum pod znakiem Zeppelina, Od miesiąca już 
przeszło oczekiwano tutaj „największego Niemca 
XX. wieku”, jak cesarz Wilhelm nazwał Zeppe- 
Jina, kilkakrotnie pojawiały się nadzwyczajne do- 
datki do pism, donoszące, że Zeppelin dziś lub 
jutro zjawi się w Monachium, ale wiadomości te 
dementowano wkrótce, bo okazywało się, że balum 
się popsuł, że podróż wskutek złej pogody została 
odłożona itd. 

Nareszcie ostatniego marca około godz. 10-tej 
w nocy gruchła po całem mieście wieść: „Jutra 
przyjeżdża Zeppelin“. Tylakrotnie zwodzeni Ba- 
waray uważali tę wieść za primaaprilisowy żart, 
mima to na drugi dzień zebrały się już o godzi: 
nie 7 rano tysiące ludzi na olbrzymiej łące, Tha- 
resienwiese, leżącej w południowej części miasta, 
gdzie balon miał się zatrzymać. 

Około godziny 8 zjawili się na Theresienwiese 
książęta z prinzregentem na czele — najlepizy 
anak, że tym razem Zeppelin nie zawiedzie. 

Dzień był ponary, od czasu padał deszcz, prey- 
czem dął silny wiatr południowy, który się coraz 
bardziej wzmagał. Nareszcie po godzinie 8 na wi- 
dnokręgu ukazał віє, пу smuga dyma, odelneją- 
ca się słabo od szarych chmur, tak dawno ocze- 
kiwany balon. Płynął szybko, bo płynął z połu- 
dnia, Więc mu wiatr sprzyjał. Na Theresienwiese 
zawrzało, jak w ulu. „Èr kumt!“ — mówiono 
2 dnmą i ciekawością. A balon przybliżał się coraz 
szybciej, witany okrzykami, wiewaniem chustek, 
wreszcie zawisnął nad Therestenwiese. To zaczął 
manewrować w powietrzn. 

Manewry te wypadły naprawdę imponująco. 
Olbrzymi, kolosalny balon zniżał się 1 podnosił, 
zmieniał kierunek, obracał się, opłynął Ruhmss- 
halie 1 posąg Bawaryi, gdzie stał Prinzregent 
1 książęta, tam się zatrzymał na chwilę 1 znowu 
wypłynął na łąkę, 

Tysiące ludzi stało, jakby zamagnetyzowanych, 
a oczyma zwróconemi w górę, wydając okrzyki 
na cześć Zeppelina, który е gondoli przedniej kła- 
niał się czapką. 

Kiedy zaś balon skierował się ku miastu, ra- 
dość iyzapał widzów przemieniły stę w entuzyazm. 
Krzyczano, hałasowano, wiewano chustkami, da- 
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chy domów zapełniły się ciekawskiemi, na uli- 
cach zaroiło się od tłumów. Ludzie biegli, рей 
na rowerach i automobilach w stronę Oberwiesen- 
feld, wielkich błoń, leżących n wylotu ul. Schleiss- 
haimer w zachodniej stronie miasta, gdzie Zeppe- 
Ип miał wylądować i gdzie nań oczekiwało kilka 
regimentów wojska i tysiączne tłumy. 

Jednak tak świetnie rozpoczęty wjazd do mia- 
sta nie miał się tak Świetnie skończyć. Kiedy bo- 
wiem Zeppelin znalazł się nad dworcem, wiatr, 
jaki się zerwał, znowu zepchnął go nad Karla- 
platz i pchał coraz bardziej na północ. Zaczęła 
się tedy walka z wiatrem. 

Balon płynął nisko, może 50 metrów ponad 
4-piętrowemi kamienicami. Widać było, jak dziób 
jego co chwilę się podnosił, to spadał, jak się 
kręcił i obracał, byle się tylko przedrzeć na za- 
chód. Dopłynął z trudem do Schleissheimerstrassa 
1 wzdłuż niej zaczął się posuwać, powoli, ale sta- 
le, ku Oberwiesenfeli. Znajdował się od niego 
może o 1000 metrów. Widziałem go z okna tak, 
że nawet mogłem rozróżnić osoby w gondolach 
się znajdujące, słyszałem szmer, metaliczny, wspa- 
niały szum skrzydeł, tj. śrub wiatrakowych, umie- 
szczonych po bokach statku. Szmer ten jest tak 
głośny, że słychać go daleko. Już się zdawało, że 
dopłynie do celu i wyląduje, naraz, kiedy się 
znajdował w odległości może 300 metrów od miej- 
зев lądowania i jug się zaczął zniżać, że niemal 
dachów dotykał, wiatr zepchnął go znowu na pół- 
noc i pchał coraz dalej, nie pozwalając wylądować. 
Przez trey godziny walczył balon z wiatrem ponad 
miastem, wreszcie około godz. 1 zniknął w stronie 
północnej z horyzontu. 

Lndetaka, zmarznięci i zawiedzeni znowu za- 
02011 się rozchodzić. „I hob denkt, er lande und's 
passiert wieder e' Unglück“ — mówiono naokól. 
Wprawdzie imponowała Bawarom samo unoszenie 
зів balonu w powietrzu, ale fakt, ża mimo wysił- 
ków, jakie widziano, nie zdołał wylądować, ostu- 
dri? zapał 1 entnzyazm. Mimo to całe popołudnie 
nie mówiono jak tylko o Zeppelinie, Wiedziano, że 
z Monachium wysłano natychmiast wojsko z gazem 
na północ, ale obawiano się, że znowu balon spo- 
tka katastrofa, bo wiatr coraz bardziej się wema- 
gm. — Wieczorne dodatki do pism uspokoiły lu- 
dność. Balon wylądował na łące koło Dreising, o 
cztery do 5 mil poza Monachium, i — wylądował 
szczęśliwie. Zeppelin zniecierpliwiony „zaciął się“ 
i powiedział, że choćby tam miał 8 dni czekać, 
to zaczeka, aż wiatr się zmniejszy, a wtedy wróci 
4 wylgduje w Monachium, Nie potrzebował jednak 
czekać tak długo. Nadeszła wojsko wypełniło ba- 
len gazem na nowo, a wiatr zmienił powoli kie- 
ranek. Zeppelin, bojąc się „przypadków”, całą 
zimną noc przepędził w gondoli balonu. Ale ranek 
preyniósł mn ulgę — wiatr dął z półnacy — a więc 
maczęśliwie. Więc też podniesiono kotwicę i xa- 
wiadomiono Monachium, że w południe balon tam 
wyląduje. 

Znown cała miasto wyległo na Oberwiesenfeld. 
Około 11:20 sobaczono balon nad Schwablngien, 
aż wreszcie, przy pomyślnym wietrze, balon przy- 
płynął spokojnie na miejsce wylądowania, ozna- 
czone czarnem płótnem i spokojnie wylądował. 

Przez trzy godziny stał balon na kotwicy, 0- 
toczony pieścieniem wojska 1 tysiącznymi tłumami 
ludności. Można go było dokładnie obejrzeć. Ko- 
los, r na 140 metrów, о 20-metrowej średni- 
cy; w srodku, na dole, dwie łódki, a w nich mo- 
tory, poruszające cztery skrzydła, z trzech wioseł 
słożone. Balon ma kształt сурага. Na grubszym 
końcu mieszczą się skrzydła sterowe, w kształcie 
okienie, kierowanych z łodzi automatycznie. 

O godz. 4 nastąpił wzlot. Odbył się cicho i 
spokejnie. Naraz zaczęły się obracać skrzydła 
1 rozległ się metaliczny ich szum, przedni dziób 
podniósł się w górę, zaraz po nim tylny i balon 
majestatycznie wzniósł się w powietrze, szybnjąc 
szybko na poludnie, tak, że ро 15 minutach znikł 
в horyzontu. 

Wzlot i lądowanie odbywało się naprawdę 
wspaniale, majestatycznie. Jednak, mimo wazy- 
віко, przekonali się Bawarzy, że balon Zeppelina 
nie rozwiązuje kwestyi żeglugi powietrznej zupeł- 
nie. Jest za wielki, by nim można swobodnie kie- 
rować, więc ruchy ma zawsze ociężałe, a sa Bła- 
by, һу się mógł oprzeć zupełnie średniemu wia- 
trowi. Bądź co bądź jednak jest on na drodze do 
rozwoju i rozwiązania kwestyi aeronautyki poważ- 
nym krokiem naprzód. Tego znaczenia jednak, 
jakie północni Niemcy balonowi „Seiner Majestat 
Zeppelin I* przypisują, niema zupełnie. Przyszłość 
należy nie do bałonów, ale do maszyn, do aeropla- 
nów. х J. В. 

Balon Zeppelina powrócił szczęśliwie do Frie- 
drichshafen nad jezierem Bodeńskiem. 

Balon w ciągu tej podróży unosił się w po- 
wietrzn godzin 17 1 25 minut i odbył 600 kllo- 
motrów drogi. Podróż była dowodem nowym, iż 
990 hp. siła motorów do walki z wiatrem nia 
wystarcza. Techniey niemieccy twierdzą, że war- 
tość strategiczna wynalazku Zeppelina bardzo jest 
problematyczna, jeżeli nie z innych powodów to 
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| dlatego, iż 136-metrowy kolos ten jest wido- 
cznym i dobrym celem dla gołego ока z odległo- 
ści 30—40 klm. Cóż dopiero dla uzbrojonego w 
dalekowidze i potężne działa Dreadnoughta an- 
gielskiego 1... 


szpiegostwo niemieckie w Warszawie. 


W Warszawie ochrana wykryła w ostatnich 
dniach szeroko rozgałęzione szpiegostwo wojsko- 
we па rzecz Niemiec i prawdopodobnie także Au- 
stro-Węgier i w związku z tem odkryciem doko- 
nała szeregu rewizyj i aresztowań. 

Mianowicie w piątek dnia 2 b. m., warszaw* 
ska tajna policya i źandarmerya wpadła na ślady 
organizacyi szpiegowskiej. 

Przedewszystkiem przedsięwzięto rewizyę w bin- 
rze wielkiej firmy z gotowemi nbraniami, Wa- 
wrzyńca Franzmanna, oraz w jego mieszkaniu 
i zabrano całą korespondencyę. Franzmam, Nie- 
miec, rosyjski poddany, był kierownikiem miej- 
seowej gminy ewangelickiej, Wransmanna areszta- 
wana. 

Równocześnie przeprowadzono rewizyę w kan- 
torze i mieszkanin przedstawiciela firmy rosyj- 
skiej, Konrada Mullera. Mullera nie było wtedy 
w Warszawie; rzekomo miał on właśnie odbywać 
podróż po Rosyi w interesach handlowych. Poli- 
cya uwięziła jego brata, Jerzego Mullera. 

Dalej aresztowała policya bnchaltera tejże 
firmy, Hellwiga, oraz jednę współpracowniczkę, 
Hermannównę, u której w domu przeprowadzono 
również rewizyę. 

Wreszcie w domn i w sklepia Mullera are- 
sztowano w sobotę, dnia 3 b. m., 20 osób, które 
zbierały się tam zwykla co sobotę, Aresztowa- 
nych odstawiono do komisaryatu policyi i rozpo- 
częto zaraz przesłuchania. 

Bracie Konrad i Jerzy Miller są 
Niemcami i poddanymi niemieckimi. 

Papiery skonfiskowane u Mnllerów poddano 
zaraz Świsłemn badaniu i znaleziono wśród nich 
bardzo ważne dokumenty i plany wojskowe. stwier- 
dzające niezbicie, że polieya znajduje stę na wha- 
ściwym tropie afery szpiegowskiej. 

Bezpośrednio w związku ze sprawą Mnllerów 
pozostaje aresztowanie Franzmanna; stwier- 
dzono, że Franemann dwa razy na miesiąc wy- 
jeżdżał za granicę, rzekomo w interesach han- 
dlowych. 

Policya stara się osłonić tajemnicą całą tę 
sprawę i nie daje żadnych wyjaśnień o rezulta- 
tach rewizyi i aresztowań, jednakże jest pewnem, 
że chodzi tu o szpiegostwo na rzecz kilkn mo- 
carstw, w pierwszej linii na rzecz Niemiec a ta- 
kże Austro-Węgier. 
аа Аоба жЩ 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na środę. 

Teatr miejski: „Kordyan*. 

Teatr ludowy: Zamknięty. 

Sensacyjna rozprawy. Rozprawa przeciw mor- 
dercom Fiirberów Barcickiemu i Gorylowi odbędzie нів 
w rokach kwietniowych tutejszego trybnnałn przy- 
sięgłych. Obwinieni otrzymali jnż akt oskarżenia; dzień 
rozprawy jeszcze nie wyznaczony. 

Także jeszcze w kwietniowej kadencyi odbędzie aig 
rozprawa przeciw bandytom, oskarżonym о włamanie 
do Grajowerów. 

Na pomnik dra Jordana złożył na тосе раш pra- 
zydentowej inspoktor azkolny p. Dobrzański 198 kor. 
71 hal. zehrane w szkołach drogą składek. 

Muzyka kośclalna. W kościela N. Maryi Panny 
w irodg, czwartek i piątek w czasie ciemnej jutrzni, 
jskoteż i podczas rannych nabożeńntw chór maryacki 
wykona śpiewy wielkatygodniowe na 4 głosy męskie, 
następujących kompozytorów: Ahle, Strnbeł, Vindona, 
Zollo, Croce, Paleatrina, Ferravla, ka. Snszyńaki, ka. 
Witt, ks. Haller, Stehle, Haydn Victovia, ka. Mollitor, 
Griesbacher, Martini, Hiiadl, Kothe, Singenberger oraz 
Chorały Gregoryafńnkie. 

Plelgrzymka da Ziami św. Tym wszystkim, któ- 
rzy mają zamiar udać sią do Ziemi ów. z pielgrzym- 
ką polsk, przypominamy, że termin zgłaszania się u- 
plywa z dniem 81 maja 1809 r. Z powodn ogromnej 
liczby pielgrzymów, zgławzać mig należy jak hajwcze- 
śnlej, aby po zamknięciu listy nie spotka? zgłaszają- 
cych się później zawód. 

Plelgrzymka wyrniza z Krakowa 10 slarpnia 1909 
rokn, в wraca do Krakowa 81 alerpnia. 

Koszta podróży wraz z wiktem i utrzymaniem wy- 
noszą: dla klasy I 500 kor, II klasa 450 kor., II 
klasa 320 kar. Zgłoszenia przyjmuja i bliższych ndzle- 
la informacyi, O. Zygmunt Janieki, knatosz Braci 
Mniejszych, w Krakowie, ul. Reformacka L. 4. 

Z „Sokota“ krakowskiego. Urządzona 3 kwietnia 
wieczornica miesięczna dla członków i ich radzin ńcią- 
gnęła przeszło 200 osób, w tem prawie połowę pań. 
Słowo watępne wygłosił drnh Kubalski, skreślając na 
początku 60-letnią rocznicę obchodu zgonu Słowackiego, 
w dalszej тай części przyszły zlot krajowy Sokolstwa 
w r. 1910. Wygłoszone monologi były bardzo udatna 
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i wywoływały dla wykonawców gorące oklaski. Również 
produkcye orkiestry 1 świeżo zawiązanego chóru wypa- 
dły nadspodziewanie świetnie, Wieezornica zakończyła 
aig towarzyską pogadanką. Późno w nocy rozeszli się 
zebrani gońcie, unoaząc z sobą przyjemne wrażenia 
z mile spędzonego wieczoru, 

Dnia 18-да kwietnia urządza „Sokół“ wieczornicę, 
połączoną ze „Święconem*, 

Nowy dworzec tawarowy w Krakowie. Dzisiaj 
przed południem w sali prazydyum magistrato odbyła 
sig konferoncya w sprawie budowy nowego dworca to- 
warowego w Krakowie na gruntach miejskich w Kro- 
wodrzy. W konferencyl wzięli ndzinł imieniem gminy 
prezydent m, dr Leo, wieepr. Sara, radcy miejscy; 
Beringer, Peroś i Tiderski, z magistratu radca budo- 
wnictwa Kłeczek, dr Wydro, 2 Izby handlowej prszen 
Dattner, p. Judkiewiez z dyrekcyi kolei półnacnej, r. 
Spett z Wlednia, z Krakowa klerownik oddziału p. 
Kuhicki, nadradca Grosier, z dyrekcyl kolei pańatwo- 
wej starszy inżynier Warzeazkiewiez oraz kapitan Ko- 
narski z inżynieryi wcjskowej. Po rozpatrzeniu projektn, 
przedstawionego przez kolej półnoeną, który może w zu- 
pełności zadowolnić tak miasto, jak і Tzhę handlową, 
prezydent dr Leo wyraził podziękowanie reprezantacyi 
kolei północnej za bardzo życzliwe traktowanie tej tak 
ważnej dla miasta i wszyatkjeh interesowanych czynni- 
ków aprawy. Prezes Dattner w imieniu wszystkich iu- 
tereaowanych wyraził podziękowania zarządowi wojsko- 
жешп za ustępstwa, umożliwiające rozwiązanie pro- 
jektu. 

Slub. Dnia 29 kwietnia w kościele N. M. Panny 
o godzinie 8 zrana odbędzie ліе ślnb panny Janiny 
Zialeniewakiej, córki Leona, prezesa Rady za- 
wiadowczej Tow. Ake, zakładów fabrycznych pol firmą 
L. Zieleniewski — z panem Romualdem Śzpo- 
rem, właścicielem dóbr w Królestwie Polakiem pod 
Miechowem, synem 6. p. radcy sądu wyłazego w Kra- 
kowja, 

Rocznica Słowackiego. W niedzielę w polndnie 
odbyło sią w „Calleginm Novam“ posiedzenie świślej- 
azego komiteto okólno-obywatelsklego dla nuczezenia 
setnej rocznicy nrodzin Słowackiego. — Przewodniczą- 
cym komiteta wybrano rektora uniweraytatu prof, dra 
Fiericha. W skład najściólejszago komiteto weszli: dr. 
Leo, radca Piotr Kosobucki, Jerzy Żuławski, Adam 
Siedlecki, malarze Wodzinowaki i Benedyktowiez, wre- 
azcie przewodniczący komitetu ogólno-akademieklego sł, 
fil. Walieki i prof, W. Wysocki, 

Z cechu piekarzy. Od byłego ntarszego cechu р. 
Bałnka otrzymaliśmy piamo, w którem niby zaprzecza 
wiadomońci о zawieszeniu atarazyzny w urzędowaniu 
(względnie udaje, że o tem zawiemzenin nie nia wie); 
oświadeza, że akontrum z 18 list, 1908 wypadło po- 
myślnie, żąda jednak jeszcze nowego skantram, ale „ze 
strony urzędnika, który zna aig na kuięgach" ; wre- 
azcie żali się na jakąś osobg, która w maglatracie 
działa z „osobistej uienawiści ku atarszewu*, 

Mnsimy niestety pna В, wywieńć z błędnego mnie- 
шаша i zapewniamy go, że magiatrat пїагатувп се. 
chu faktycznie zaanapandował, Jeśll cech do tej 
chwil nia otrzymał oficyalnego zawiadomienia о za- 
wleszaniu, to jest to tylka dowód pewnej opieszałości 
maglatrato. Snspenaya nastąpiła z powodu „domowe- 
go“ (bez kwitów i t. p.) prowadzenia kuiąg, przez со 
cach na szkodą mógł być narażony. 

„Sąd“ partyjny. Dnia 17 b, m, rozpoczną aig 
dalsze posiedzenia „вайп partyjnego“ w aprawia Sta- 
nisława Brzozowskiego. 

Święcone w Stow. stróżów katol, adbędzia sią 18 
b. m. o g. 8 popo. w „Domu robot." przy nl. św. 
Tomasza. 

Konkursa hippiczne oraz wielki „wyścig my- 
állwaki“ w Krakawle. Komitet galicyjskiego Klnbu 
jazdy panów uchwalił na odbytem posiedzeniu odhyć 
w dnia 28 maja br. na placu wyścigowym VII, kon- 
kura bippiezny етуі popiay w jeździe konnej oraz 
ukakaniu przez przeszkody, jakoteż w tymke samym 
dniu wielki wyścig myśliwski, ройегав którego totali- 
zator czynnym hędzia. 

Konkursa hipplezne oraz „wielki wyścig myśliwaki* 
o macie 5.000 metrów wyposażona będą 1.300 kor. 
oraz dwoma honorowami nagrodami, Termin mianowań 
do рорівіт oraz „wielkiego wyścign myśllwakiego* 
przypada na dzień 18 maja b, r. Do „wielkiego wy- 
йсй п myśliwakiego* można powtórnie zgłonić аје do 17 
maja b. r. do godz, 11 przed poładniem za opłaceniem 
podwójnej wkładki mianowań, 

Śmiertelny wypadek. Wczoraj o рейт, 4 popo- 
łndnin wydarzył sią w nl. Sabaatyana straszny wypa- 
dek, który pozbawił Życia 40-letniego woźnieg, Błaże. 
ja Tomaszewskiego. Wskutek odwilży zimowych za- 
padł sig na ulicy Hebastyana bruk, tworząc głęboki 
rów w poprzek gościhea. Tomaszewski nie zanważył 
owego rowu i wjechał w шеро, Przednie koła wozn 
zapadły mię i wskutek watrząśnienia "Tomaszewski 
wpadł pod koła, która zmiażdżyły mu czaszkę. Śmierć 
nastąpiła natychmiast. Lekarz Pogotowia akonatatował 
Amier. Przybyly na miejsce komisarz policyi dr. Sty- 
czeń zarządził przewiezienia zwłok do zakładn medy- 
cyny sadowej. Sprawę eddana prokuratoryi pafńntwa. 

Z Pogotowia ratunkowego. Jan Matnsiński, 65 
letni wyrobnik z Czyżym, został dzić rano pokątsny 
przez kania w prawa ramią, Rang, wielkości pigcioko- 
ronówki, opatrzona na atacyi ratnnkowej. 

Dziś po połndniu przywiezlono z Podgórza robo- 


tnika Stanisława Stracha ze złamaną nogą pruwą 
i raną na głowie. Od jączącego robotnika пе można 
віе było dowiedzieć o przyczynie wypadku. Zarządzono 
natychmiastowe przewiezienie rannego na kliniką chi- 
rargiczną, gdyż zachodziła obawa zakażenia, 

Maksymilian Nalborczyk, 11 letni uczeń зе szkoły 
im. Wł. Jagiełły, przypatrując się grze w palestro 
otrzymał tak wilny cios pliszką рой okiem, że powstal 
ogromny cbrzęk i rauka, ОШореа opatrzona na atacyi 
ratunkowej. 

Paraniony bagnetem przez żołnierza, Wczoraj 
w noty pokłócili się jacyś jegomoście pod kawiarnią p. 
Bizanca. Sprzeczka zamieniła sig wkrótce w bójkg w 
które] laski i pięście były w robocie. Przechodzący 
tamtędy żołnierz nazwiskiem Lnberda wmięszał się po- 
między powaśnionych i chciał ich pogodzić ale I jemn 
aig dostała a jeden z zapaśników p. Jan Kądziołka, 
funkcyonarywaz binra wodoclągu miejskiego nderzył go 
w głowg. Zazłosżczony tem TLuberda wyjął z pochwy 
bagnet i zranił nim p. Kądziołką w kok. Rannego o- 
patrzyła Pogatowia a żołnierza zabrała pollcya. Lu- 
berda znany jest policy jewzcze 2 czasów „cywilnych 
jsko awanturnik. 

Aresztowania złodzieja. W jednym z tutejszych 
domów noclegowych, aresztował dzlsiaj rana inspektor 
policyi p. Moor 17-letniego Jana Szymańskiego, który 
wydał mn nią moeno podejrzanym. Szymański nie nmiał 
dość jasno tłomaczyć sią z przyczyn pohytn swego w 
Krakowie, czem nutwierdził policyę w maiemanin, ża 
ma do czynienia z „ріавгкіеш“ ше lubiącym chodzić 
prostemi drogami. W posiadaniu jege znaleziono dwa 
portfela z kwotą 1051 kor, oraz nową elegancką wa- 
Jizkg i wiela drobiazgów i garderoby zakupionej w 
Krakowie. 

Niedłago po aresztowanio przyszedł do dyrekoyi 
policyi telegram od Żandarmeryi z Kóz (pow. Bla- 
łaj, w którym zawiadamia, że zbłegł stamtąd niejaki 
Józef Szymański, popełniwszy znaczną kradzież w Ko- 
hiernicach. Złodzieja omadzono na razia w aresztach 
policyjnych. 

Z kraniki policyjnej. Wczoraj aresztowano dwóch 
nielatnich włóczęgów Michała Matysa i Michala Ćwi- 
kn, poszukiwanych od dłożezego czasu za liczna kra- 
dzieże z włamaniem. Przy areaztowanych znaleziono 
wytrychy | inne przybory złodziejskie. Obydwóch pta- 
azków osadzono w klatce "pod telegrafem*, 

Wezoraj aresztowano dwóch podejrzanych jegomo- 
śełów, niosących 41 torebek caratowych, którzy na wi- 
dok policyanta począli nagle uciekać, porzuciwszy to- 
bot z torbami. Policyant dogonił ich i aresztował, — 
Obydwóch wraz z torbami odatawiono pod telegraf, 

Przadświątaczne kradziaża. Wezoraj wieczorem 
o godz, A aresztowano w uklepia p. Snakiego dwie 
wyrohnice Maryanng Mróz i Krystyng Galas, Skradły 
опа znajdającą sią w kosza na ladzie sklepowej seynkg, 
wartości 15 koron, Przy złodziejkach znaleziono dragą 
туп, skradzioną przez mie w luuym aklepie, Osadza- 
во ja w koaia. 

18-letni Paachia Glasmanu skradł » podwórza ja- 
dnego z domów przy placu Wolnica indyka, będącega 
własnością jednego lokatora tego domu. Kradzież spo- 
strzeżona, a za złodziejem udał wig właścielel indyka. 
Wyśledził on, że Głlnamann zaniósł indyka na olicę 
Józefa pod 1, 11 do Kemplera, gdzie znaleziona także 
indyczkę, pochodzącą 2 jakiej kradzieży, Glaumann 
zdołał zhiedz; poszukuje go policya, 

Awanturnik. Znany policy! włóczęga Jan Jabłoń- 
aki zamieszkały w Podgórzu, pobił wczoraj w jednym 
z azynków Tomasza Sikorę z Tarnawa i zabrał mu 
lasko ze srobrną gałką wartości 40 kor. Jabłoński po 
wyjścin ze azynku rznc'ł się z nożem na idących Sta- 
nlsława i Anastazyg Rogów í poranił ich dotkliwie. 
Awantnrnika aprzątnęla pollcya. 

Odpowiedzi Redakcyl. W. panu S. w Starym 
Sączn. Stosownie do życzenia pafukiego komnnikujamy 
W. panu ceny wędlin (za 1 kg.) w Krakowie (poda- 
ne nam w sklepie Knrkiewicza): i tak azynka wg- 
dzona niegotowana 2 kor. 40 kal.; gatowana 4 kor, ; 
klełbana polędwicowa 4 kor. klełbana krajana 2 
kor, 60 hal, alekana 2 kor. 40 hal, kiełbasa zwy» 
czajna 1 kor. 99 hal, kiełbawa wątrobiana A kor. 
40 hal. ote, 

Natomiast „Związek ekonomiczny urzędników" w 
Krakowie dostarcza członkom wędlin ро znacznia 46б. 
szych cenach, I tak sprzedaje Związek po cenach na- 
atępujących za 1 kg. wagi: uzynka praska 2 kor, 
szynka praska bez kolanka 2 korony 20 bal, szynka 
gotowana w całości 3 korony, azynka gotowana kraja- 
па 3 kor. 90 hal., szynka weatfaluka 2 kor. 90 hal., 
polędwica pieczona lub gotowana 3 kor. 20 bal., po- 
lądwiea wędzona 1 kor. 80 hal., kiełbasa połędwieowa 
2 kor, 20 hal., kiełbasa krajana 2 kor., kiałbana aia- 
kana 1 kor. 60 hal, kiełbawa surowa 1 kor. 50 bal., 
mieszanina 2 kor. 60 hal, boczek 2 kor. 20 bal., 
saleeaon 1 kor, 60 hal. 


Dwa pewne śradkl przeciw zplerzokniąciu rąk 


1 twarzy: 
J U Mydło „lecznicze 
МИМИ MALINOWSKIEGO 
бел a m zapachem wody kolońskiej i 
-5)06/2- PHILODERM INE 
RTPA jana у 
ZINN Skutek niezawodny, lace żądać 
UL wyrobów Maliwowskiega. 


Przyjmuje na Święta Wielkanocne wszelkie 
zamówienia, jakoto: Torty, Serniki, Baby, Jajeczniki, 


mas 1 dobro PRZEKŁADAŃCE, jak również CUKRY i 
CIASTA DESEROWE. 


ap Wzory na żądanie wysyła opłatnie. 88 


Zawladamlam, iż od 2 lat sprzedałem sklop mój 
przy ul. Floryańskiej 1. 32, a wimystkie moje wyro- 
by, jak wódki, nalewki, romy, koniaki i t. p., sprze- 
dają tylko w moim sklepla przy parowej fabryce wó- 
dek па Półwnin Zwierzynieckiem „Pałac 25“. 

Roman Marczyński. 

Zmarli. Staniaław Żeleńwki, właścieiel ddbr 
Grodkowice i Brzezie, były marszałek powiatu bacheń- 
skiego, zmarł wczeraj po południu, przeżywszy 74 lat. 
Š. p. Stanisław Żelefuki był bratem znanego kompo- 
zytora p. Władysława Żeleńskiego. 

Marya z Śkrzyńskich Skrzyńska, przeżywszy 
93 lat, zmarła w Krakowie. 


z SALI SĄDOWEJ. 


Małoletni przestępcy. Trybunał przyniągłych roz- 
patrywał dziś sprawę Leopolda і Antoniego Jarków, 
oskarżonych o kradzież. Leopold Jurek, 16-letni, ni- 
kły chłopczyna, zostal przez swego towarzyszn Śledzia, 
znanego złodziejanzka, służącego п rzeźnika p. Gra- 
howakiego, namówiony do wykradzenia z komody pp. 
Grabowskich więkazej anmy pieniężnej. Wytrychu do 
otwarcia zamkn doatarczył brat Leopolda, 20-letni An- 
teni, no i wyprawa айр udała, bo p. Grahowaki apo- 
strzegł 19 Intego bruk w komodzie 600 kor. i kartki 
na akóry, wartości 53 kor. Tymczasem zacni bracia 
za ukradzione pieniądze porządnie się bawili, udz'elali 
awym towarzyszom pożyczek po kilkadziesiąt koron, 
tak, że gdy policya aresztowała Jnrków, znalazła przy 
nich tylko 900 kor. 

Za zbrodnię kradzieży zasiedli więć dziń obaj Jnr- 
kowie przed trybunslem przys., któremu przewodniczył 
r. @rodyński. Ozkarżał proznrator dr Cięglewicz, bra- 
ай adw. dr Jandl. 

Na rozprawie obaj oskarżeni przyznali від ze skrn- 
chą do zarzucanych im zbrodni, wskutek czego trybu- 
zał na podstawie werdyktn uędziów przys, którzy je- 
inogłośnie potwierdzili pytania co do kradzieży wyżej 
50 kor. a niżej 600 kor., ukazał Leopolda Jorka na 
5 miesięcy ciężkiego więzienia z postem co tydzień, a 
Antoniego Jurka za wapółudział w kradzieży na 4 mio- 
siące ciękkiego więzienia. 

12 letni Jalian Śledź będzie sądzony w a4dzie po- 
wistowym. 


W kaścisle Służahnio Serca Jezusowego. 

Wislki Piątek: 9—10 Anna Zalewska і Marya 
Zdziechowska, 10—11 Marya Ordęga i Michalina Ta- 
ska, 11—18 ur. Paulina Ladochowska i hr. Osiecim= 


ska, 12—1 Józała Biegańuka i Marya Stablewaka, 
1—2 hr. Elwira O'Rourke i hr. Karolawa O'Rourke, 
9—8 bar. Theobald z eórką, 3—4 hr, Marya Wiel- 
horska: i Marya Różycka, 4—5 Матуа Woźniakowaka 
z córką, 5—6 Konatantowa Popielowa i M, Michałow- 
ska, 6—7 Idalia Pawlikowska z córką, 7—8 major. 
Aniela Dątrowiecka z eórką. 

Wielka Sobota: 9—10 Izabela Kotwiezowa i 
Marya Zdziechowska, 10—11 bar. Theobald z córką, 
11—12 Marya Ordęga i Michalina Laska, 12—1 hr. 
Badenlowa z córką, 1—2 Matylda Nikorowiczowa i 
Julia Нашпегожв, 2—8 Józefowa Mnezkowaka z eór- 
ką, 3—4 Władysława Baranowska z eórką, 4—5 
hr. Jadwiga Łublefńska i Józefowa Brzezińska, 5—6 
Konstantowa Popielowa i M. Michałowska. 

Reznrekcya adbgdzie się w saboto o godzinie 6 
wieczór. 

Kwasta w kościele 00. Domlnikanów. 

Wielki Piątek: 10—11 Marya hr. Chomętowska, 
11—19 Aniela hr. Ponińska z córką, 12—1 Jadwiga 
Zlemięcka, 1—2 Olga Ша. Ponińska z córką, 2—3 
Michałowa hr. Roztworowaka, 3—4 Helene Bakałowi- 
czówna, 4—5 Teresa hr. Roztworowska z córką, 5—6 
Ludmiła Fedorowicz, 6—7 Fellksa Rychławska, 7—8 
Wilhelmina Cochet z córką. 

Wielka Sobota: 10—11 Marya hr. Chomętowaka, 
11—12 Zofia Żełeńska, 19—1 Helena Bakałowiezówna, 
1—2 Olga ks. Ропійакв z córką, 2—8 Aniela hr. Po- 
nińska z edrką, 3—4 Zofia Kożmianówna, 4—5 Sta- 
nisława Rychłowska, 5—6 Ludmiła Fedorowicz, 6—7 
Jadwiga Ziemięcka, 7—8 Wilhelmina Cochet z córką. 
Kwesta przy Groble Zbawiciela w kościale 00. 

Reformatdw. 

Wielki Piątek: 9—10 Władysławowa Gnbarzew- 
ska, 10—11 Elwira Marya hr. O'Ronrka, 11—12 
z hr. Tyszkiewiczów hr. Karolowa O'Ronrke, 12—1 


Seweryna Rysrkowska z eórką Janiną, 1—2 Zofia | 


Danin Brzezińuka, 2—3 Zofa Zdankiewiezówna, 3—4 
Bronisława Ciechanowiecka к córką, 4—5 Zofia Bocz- 
kowska z Heleną Bognszówną, 5—6 Helena hr. Mor- 
atin, 6—7 Marya Miłkowska i Konatancya Rozdra 
żewaka, 7—8 Marya Olearuka, 

Wielka Sobota: 8—9 Władysławowa Gubsrzaw- 
ska, 9—10 Helena br. Morstin, 10—11 Elwirya Ma- 
rya kr. O'Ronrka, 


Konntancya Rozdrażewska, 9—8 Bronisława Wohlle- 
berowa z Ludwiką, Ciani, 3—4 Wiktorya Kiburtt, 
4—5 Zofia Roczkowska э Heleną Boguszówną, 5—6 
Marya Olearska, 6—7 Marya Miłkowska, 


11—19 z hr, Tyszkiewiczów hr. | 
Karowa O'Rourke, 19—1 Zofia Zdankiewiczówna, 1—9 ` 


W kościele 00. Karmelltów na Plasku. 

W Wielki Piątek: 8—9 pna Marya Michałow- 
ska, 9—10 pny Helena i Marya Węcławowiczówne, 
10—11 bar. Ludwikowa Puazetowa і pna Marya Pa- 
szetówna, 11—12 Marya Oborska, 19—1 Marya Ko- 
rytkowa z córką, 1—9 Marya Koźniakowska, 2—3 
Henryka Żełeńska, 3—4 Zygmuntowa Michałowska, 
4—5 br. Józefa Stndnicka, 5—6 Zofia Koźmianówna, 
6—7 Jadwiga Kostanecka. 

W Wielka Sobotę: 8—9 Marya Michałowska, 
9—10 hr. Józefa Stadnicka, 10—11 ks. Olga Pont. 
ska, 11—19 Marya Oboraka, 12—1 Jadwiga Borow- 
ska, 1—9 Marya Wożnlakowika, 2—8 hr. Marya 
Chomętowaka, 3—4 hr. Krzysztofowa Mieraazowska, 
p—ă bar. Ludwikowa Pnszetowa i pna Marya Puze- 
tiwna, 5—6 Zofa Kożmianówna, 6—7 hr. Janowa 
Mieroszowaka. 


Repertuar teatru miajsklega : 
Czwartek Piątek I Sobota: Zamknięty. 
Niedziela pop.: „Moralność pani Dulskiej”, 
Niedziela wiecz.: „Noc listopadowa“. 
Poniedziale kpop.: „Kopcinszake, 
Poniedziałek wiecz.: „Car Samozwaniec” 
Wtorak: „Balladyna“. 

Srode: „Małgorzatką”, 
UGzwartek: „Król Lon". 
Piątek: „Mazepa“. 
Sobota: „Złote rono“. 
Niedziela: „Król Lear* 


> 

Parlament turecki zatwierdza ugode z Auatryą, 

Konstantynopol. Izba okradowała na tajnem 
posiedzeniu nad kwestyą bośniacką. Posiedzenie 
było bardzo burzliwe. Ostatecznie Izba przyjęła 
protokół o poroznmieniu 186 głosami przeciw 46; 
A deputowanych wstrzymało się od głosu. 

Nawy postep w dziedzinie fotografii barwnej. 
W „Słowie Polskiem* czytamy: Niedawno udało 
się Lumierowi z Lyonu wynaleźć sposób uzyski- 
wania fotografi barwnej. W tym celu Lumiere 
przesiewał różnej długości fale świetlne, zawarte 
w świetle białem, przez płyty, posypane trójkolo- 
rowemi drobniusienkiemi złarnami skrobii. Tą me- 
todą wykonane zdjęcia były jednak zbyt ciemne, 
gdyż skrobia sama pochłaniała wielej światła, a 
prócz tego, miejsca wolne pomiędzy poszczepó!- 
nemi ziarnami Lumiere wypełniał czarną, nieprze” 
źroczystą masą. 

Obecnie udało się J. Szczepanikowi, który się 


MYDŁO „DI 


zrobione z żółci skoncentrowanej i czystego miodu, bez gliceryny. 


DLA PAŃ i PANÓW!! 


We Francyi premiowane 


z dziedziny tkactwa przerzucił na pole fotografii 
i optyki, udoskonalić wynalazek Lumićre'a. 

Szczepanik skorzystał z niewyjaśnionego do- 
tąd prawa wędrówki barwików. Jest bowiem fak- | 
tem stwierdzonym, że barwiki zasadowe rozpu- 
szezone w gumie lub żelatynie opuszczają swój 
roztwarzalnik а wędrują do kolodinm, jeśli się 
tylko te dwa rozpuszczalniki znajdują w bezpo- 
średniem sąsiedztwie. 

Szczepanik przyrządza mieszaninę trzech pro- 
szków z gumy zabarwionej barwikami zasadowymi 
i posypnje tą mieszanką mokrą jeszcze płytę, po- 
wleczoną kollodyum. Barwniki wnikają do kollo- 
dyum, tworząc na płycie tyslące, nie dających 
się golem okiem odróżnić trójbarwnych, przeźra- 
czystych plamek, a oczyszczone ziarnka gumy spłu- 
kuje się i usuwa. 

Tak przyrządzona płyta cedzi światło bez po- 
równania lepiej, niż lumierowska, a uzyskane przy 
jej pomocy zdjęcia, sę bezporównania jaśniejsze, 
żywsze i ostrzejsze od lumierowskich. 

Wynalazca podał o patent dla swego wyna- 
lazku, a kiedy się jego płyty ukażą w handlu, 
wywołają prawdopodobnie sensacyę, ho mieć będą 
duże znaczenie dla wielu gałęzi przemysłu. 


Wielką senzacyę wywołała w Wiedniu ucieczka 
agenta eskontowego Fryderyka Reichera do Ame- 
ryki, który zostawił 5 milionów koron długu 1 sfał- 
szował wiele weksli z podpisami arystokracji. 
Reicher stracił na glełdzie w ostatnich dwóch ty- 
godniach przeszło 2 miliony koron, gdyż wierząc 
w wojnę z Serbią, angażował się zniżkowo. Gdy 
obeenie kursa podskoczyły, Reicheer nie mógł wy- 
pełnić swych zobowiązań. Zdaje się, że to było 
istotną przyczyną jego ucieczki. 

Reicher głośny był swego czaso ze swego pro- 
cesu z ks. Ludwiką Koburską o zapłacenie weksla 
na 14е miliona koron. 


13-letni morderca. Trzynasto letni Józef Skala 
syn dozorcy domu e Radesowie koła Pragi, który 
w bestyalski sposób zamordował niedawno 7-letnią 
Annę Nowak, a 2-letnią jej siostre Boatryczę 
ciężko poranił, został uznany przez lekarzy йо 
wych јако umysłowo chory. Na wniosek prokura- 
toryt przewieziono go do zakładu dla obłąkanych 
w Pradze, a śledztwo zustanowiono. 

Uduszana przez kochanka. Z Kassel donoszą : 
30-letnisa wdowa po radcy rządowym Hanteville, 
z domu baronowa Lina Wolf.Cudenberg, osoba 
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Pierścionki, Kolozykl, Broszki, Paplerośnioe, Lat 


ul. Grodzka Nr. 58 


Gospodynię wyrabiają od wieków sama mydło do wlasnego 
użytku i w żadnym lepszym domu nigdy nie zbywało na mydle 
własnego wyrobu. Mydło to zostało jednakowoż wyparte przez 
różnorakie. fabrycznie wyrabłane mydła toaletowe, które są według 
jednej recepty sporządzone, a tylko się barwą i zapachem między 
sobą różnią. Dobre gospodynie dawnych czasów wyrabiały swe mydła 
toaletowe z żółcią. Wytwory te były jednakowoż nie dobre i nie 
dobrze zaperfumowane. Miały jednak mydło, które twarzy oraz 
rękom znakomitą usługę oddawało, a wiemy, że panie w dawnych 
czasach były pięknemi, co w starych kronikach jest uwidocznionem, 
а co nam też i nasze wspomnienia dostatecznie udowadniają Ich 
jedynym środkiem toaletowym było mydło własnego wyrobn, a swą 8 
przeeudną płeć zawdzięczały wyłącznie tylko temu mydła. „Diana* | kremu „Dlana* usuwa piegi zupełnie w przeciągu 8 dni. 

Głównymi składnikami mydła „Diana“ są żółć i miód, о któ- Robią one skórę na rękach elastyczną, białą, delikatną i czy- 
rych wiemy, że są to najlepsze środki do mycia i wydelikacenia | stą. Podczas wilgotnego i zimuego powietrza chronią skórę przed 
skóry. Nowem jest pomieszanie żółci z oczyszczonym miodem. | szorstkością, a twarz, ręce i nos przed zaczerwienieniem. 


Mydlo „Diana“ jest zupełnie nieszkodliwym środkiem, który 
skórę na twarzy zupełnie wygładza i nadaje jej blasku. Nie po- 
winno go w żadnym domu brakować, u dzieci powinno się tylko 
tem mydłem myć, ażeby miały płeć tak czystą i delikatną, jaką 
miały panie dawnych czasów. 

Mydło „Diana“ i krem „Diana“ usuwają z twarzy w kilku- 
nastu dniach wszystkie pryszczyki i piegi. Ponieważ jednak mydło 
„Diana“ oprócz 20101 i miodu zawiera także i dużą ilość lanoliny, 
przeto można z zupełnym spokojem twierdzić, że jest ono do pie- 
lęgnowania skóry najlepszem mydłem nowoczesnem, które wszyst- 
kie pryszczyki usuwa. Gliceryny nie zawiera, więc jest zdolnem 
skórę uczynić uderzająco białą. Równoczesne używanie mydła 


Przy użycia mydła „Diana* i kremu „Diana“ nie ma tak 

u pań, jak 1 u panów szorstkich 1 popękanych гак. 

Puder „Diana“ jeat znpełnie nieszkodliwym, pozostaje na 

twarzy z cudowną jednostajnością пелеріопу 1 gołem okiem zupeł- 

nie nie da się zauważyć. Jest bardzo przyjemny, posiada delikatną 
woń i używają go nie tylko panie, ale i panowie. 

К. 1:50 


1 szklanny słoik kremu „Diana“ . . . 
K. 1:50 


(do użycia na dzleń | na noo) 
K. 1:50 


1 szklanny słoik kremu „Diana“ . . . 
К. 150 


(da użycia na noc) 
Można też sprowadzać z centrali od 


1 duży kawałek mydła „Diana“ . . . 


1 duże pudełko pudru „Diana“. . . . 
(blaty, różowy, Żółty wraz ze akórką jelenig) 


Nabyć można w całej Europie w aptekach, drogueryach i perfumeryach. 


RENYI BELA, aprekarza 


г w Budapeszcie, VIl, Кагоіу- кӧгиї бо. 


zNawet najmniejsze zamówienia uskułecznia się odwrotną pocztą za zaliczką. 


+6. Szczurkowski 
= 2 Kraków, GRODZKA 2 Rakiety, ШШ, Шш ыш И 


WF Ceny niskie. W niedzielę i Świętą zamknę, ~ 


PIŁKI nożne (ТЇШЇ), PIŁKI gumowe, 


poleca w wi 
wyborze 


Towar- 


samerna | mani w Које towarzpikich z lekko- 
mylnego życia. została onegdaj rano znaleziona 
w swojem mieszkaniu niażywa. — Uduszono ją 
zapomocą grubego sznura. który morderca kilka- 
krotnie owinął koło jej szyi i związał na mocny 
guz. — Zamordowana mieszkała sama i miala 
prey sobie pewną kobietę da towarzystwa, która 
jednak krytycznej nocy była nieobecną. Policya 
przypnszeza, że morderst sa dopuścił się koche- 
nek baronowej, aby zawła:lnąć jej majątkiem 

Krwawy dramat w klasztorza żeńskim Przy 
mlicy Farnese w Rzymie znajduje stę klasztor 
Sióstr Marysńskich, utrzymujący pensyonat dla 
dziewcząt z bogatych rodzin. Między uczenicari 
była też od A miesięcy 18 letnia Rajnalda Riceiot- 
ti. W sohotę w południe przybył do klasztoru 
elegancki pan w starszym wieku i prosił o po- 
zwolenia rormówienia się z Rajnaldą. Zaledwie ta 
weszła do pokoju, wyciągnął nieznajomy sztylet 
i wbił go nieszczęśliwej w szyję i piersi, zabija- 
jąc ją na miejscu, poczem sobie przebił serea i 
padł trupem. Morderca okaza] się jako znany w 
Rzymie Napoleon Parboni, który walczył pod Ga- 
rlbaldim i był lubfsnym тозса. Powodem jego 
суип ma być rozpacz z powodu smierci córki, 
którą przypisywał zamordowanej. Córka jego wy- 
chowywała się także w tym klasztorze, gdzie od 
zabitej miała nabyć suchot. 

Studanckie czapki słomkowe. W notatkach 
kronikarskich wspomniały pisma krajowe o po- 
myśle stanisławowskiej fabryki kapeluszy Glass 
i Sp. która zamierza wytwarzać słomkowe czapki 
stadenckie, z czem zwróciła się do Rady szkolnej 
krajowej. Czapka wynalazku wspomnianej tabrykt 
jest бо do formy zupełnie podobną do przepisanej 
przez władze szkolne czapki dla uczniów szkół 
Średnich. Materyał wyrabiany jest ze słomy t. zw 
„rotin“, której praktyczność wykazuje dosadnie 
choćby i to, że od lat kilkunastu pod różnymi 
kształtami i w rozmaitych krojach jest w użyciu. 
Jedną z zalet ezapki jest, że całość jest z jednej 
plecionki, nawet daszek. Wyklneza więc to odry- 
wanie się daszka, co bardzo często przy sukłen- 
nych czapkach się zdarza. Waży ona 48 do 50 
gramów, tak, że prawie jej nie cznć na glowie. 
Dotąd robota odbywa się po ezęści ręcznie, z cza- 
sem sprowadzone zostaną specyalne maszyny. Do- 
dać należy, że czapka jest bardza zgrabna і ma 
brzegi obramowane cienką czarną skórką, Każda 
z nich posiada 5 wentylatorów, które tworzą o: 
krągłe siatki druciane, obszerne na 8 milimetrów. 
Czapki wyrabiane są w czterech gatunkach, for- 
ma wszędzie ta sama, tylko plecionka inna. Ceni 
najtańszej czapki wynosić będzie 1'50 kor., a naj- 
droższej 9:40 kor. Ustalone to jeszcze nie jest, 


f ма modlitw — stanowiły majątek czlowieka. 


üy панів wókystko өй iłośći zamówień, 3 w 
najważniejsze, ód zatwierdzenia Rady szkolnej. 

Wpływ latarni ulicznych na drzewa. W nsta= 
tnich czasach w kilka naraz miejscowościach zau- 
ważono, że gałęzie drzew, znajdujące się w ber- 
pośredniem sąsiedztwia latarni gazowych, gacho- 
wywały swe liście o kilka tygodni dłużej, niż ga- 
łęzie bardziej od światła oddalone. 

Zjawiska ta objaśnione są w zupełności wpły- 
wem ciapla promieniującego. Analogiczny fakt 
zauważono w blizkości lamp Inkowych elektry- 
cznych. — W tym przypadku własności świetlna 
i chemiczna promieni elektrycznych są bazpośre- 
dnią przyczyną powyższego zjawiska, co już swe- 
go czasu zauważył Siemens, obserwując dzia- 
Ор światła elektrycznego przy hodowaniu ro- 

п. 


„Wołowy бетер“. 


Ву! i żył niegdyś w Bagdadzie pewien czło- 
wiek. 

Nie byl mędrcem, bo nikogo nie uczył; ani 
świętym derwiszem, bo nie żebrał; ani lekarzem, 
bo nikomu nie radził; ani sędzłą, bo w niczem 
nie wyrokował. Nie był taż moźnym, ani żadnym 
naczelnikiem + nawet imienia ше mim znanego, 
ani rodziny. 

Znal go przecie każdy na rynku i nazywano 
go „Wołowym caerepem“, а to z tego powadu, 
Że ше posiadał nic więcej, próeg suchej czaszki 
wołowej, którą z sobą nosił, i na której siada 
w słońcu, gdy było chłodno, w cienia, gdy bylo 
skwarno. 

Ten czerep, оройсаа i dywanik do odprawis- 


Zajęclem jego byla słuchanie sierpliwa i za- 
wsza pełne uwagi każdego, któ mówić chciał 

Zapewne nlegdyś pytał, zanim stał się po- 
wiernikiem, sle potem stał się ludztom niendzo- 
wnym. 

Zaledwie się zruna ukazal i usiadl gdzie przy 
ilredze, wnet zblerali się wokoło ludzie i opowia* 
dali mn swa troski, bo radości i mało życie da- 
je, i mniej je ludzie pamiętają, і nie lubią opo- 
wiadać, а trosk tyla, co much latem. 

„Wołowy czerep* wiedział o waszystkieh tro- 


A „Wołowy werop“ słuchał uwaknie, муза? 
dywal się o szczegóły, dawał się do syta na- 
skarżyć, a potem, zamiast rady lub pociechy, 
tylko się do kolan narzekającego kłonił i mó- 
wił: s 

— Dzięki ci składam i błogosławię, syon ojca 
swego. Dzięki ci składam! 

Ludzie nie rozumieli xa co dziękuje; myśleli, 
że się szczyci z ich zaufania i pochlebisło im to. 

„Wołowy czerep* dostawał zawsze do syta 
daktyli i ryżu, miał zapewniony nocleg u tych, 
którzy w dzień nie zdążyli mu swych spraw 0ро- 
wiedzieć, i gdyby był roznmny, mógłby żyć w do- 
statku, Ale — jak się okazuje — rozumny nie 
był. 

7 Tak żył i był і umarłby bez pamięci dhużssej, 
gdyby nie wypadek. 

Pewnego dnia chalif przejeżdżał w całym ma- 
jestacie przez rynek. Tłam oniemiał na widok 
przepychu bogactw, potęg! wielkości, 1 wśród 
wielkiej czci i zachwytu | trwogi wentósł się je- 
den głos і wołać począł: 

— Dwięki ci, panie, dzięki. Błogosławię cię 
i przodki twoje, i wnuki wnuków twoich. Dzięki 
ei, panie, dzięki! 

— Kto jest ten człowiek i za co mi dzięku- 
je? — spytał chalit. 

Skoezyli słudzy, porwali człowieka, jego eze- 
гер, dywanik — wszystko, i wnieśli do pałacu. 

1 stanął przed obliczem chalifa I opowiedzia 
wszystko, to o nim słę dowiedzieli. 

— Nie znam cię. Za co mi dałękowałeś? — 
spytał «halif. 

І ja cię ше gnam, 

— Dlaczegóżeś wolał, dziękczynii i 
sławił ? 

- Ujrzałem na tobie skarby, na twej twarzy 
surowość, wohoło elehie тос niewolników. Więe | 
składałem cl dzięki, że ty, nie zaś ja dzlerżysz | 
te skarby i klejnoty, że ty, nie ja, sądzić, karać 
1 rządzić musisz, że ty, nie ja, musisz karmić, 
chłostać i dowodzić niewolnikami. Błogosławilem 
cię, żeś się ty urodził chałlfem, nie ja! 

— Ktoś ty” Co czynisz ? 

— Człowiek wolny jestem i żyję, słuchając 
niewolników i dziękczyniąc im. Od młodości stu- 
chajem — 1 słyszałem. Można słuchać i nie aly- 
ezet — ja słyszałem i dlatego wolnym zostałem. 


bWogo- 


skach całego Bagdadu. Szli do niego i zawiedze- 
m w miłości, i oszukani w handlu, i zbankru- 
towant kupcy, і okradzeni bogacze, i zlieyto- 
wani za podatki, i mężowie swarliwych żon, i 
nienznani pisarze, i zazdrośni, í chciwcy sla- 
wy,—i każdy lał lzy, mietał przekleństwa, plwał 
żółcią, 


Słyszałem skargi posiadanła — więc nie nie mam, 
skargi miłowania — więc nie byłem zdradzony, 
ani opuszczony; skargi zawodów w handla i urzę- і 
dzie, w sławie i nauce i zaszezytaeh — więc nie 
sięgnąłem ро nie. Zal nie słuszna jest, abym 
dziękczynił tym, którzy mnie od trosk ustrzegil? 


Жай nie godna, abym јер błogosławił? Gdyby nie 
oni — byłbym jak oni = znienawidzonym bogaczem, 
okradzionym kupcem, głodnym pisarzem, osznka- 
nym lub zahukanym mężem, zapracowanym, niby 
dla siebie, a w prawdzie dla poborców i złodziei, 
obywatelem. 

А ty, najwyższy, z woli Allaha, wdadeo, gdym 
cię ujrzał, nczułem dla ciebie najwyższe dziękczy- 
nienie i Ałłah niech hłogosławiony będzie. ża nie 
ty przedemną stoisz ! 5 

Zadnmal się chalif 1 rzekł : 

— Rzekłeś mi mądre słowo. Со cheasz, abym 
dla ciebie поступи ? 

А człowiek odpowiedzial: 

— Każ mi oddać mój „wolowy czerep*, abym 
na nim usiadł na rynku i słuchał i nczył ale ma- 
drości z bezraezumu ludzi. I każ mi oddać mój і 
dywanik, na którym со wieczór klękam do mo- 
dlitwy. Gdyby Allah mej modlitwy nia ustyszał — 
sądziłbym, że w Bagdadzie już niema szczęśliwe- 
go i wolnego człowieka. 

Marya Rodziewiezówna, 


Zakład wodoleczniczy і Sanatoryum 
өшү art Dna KUPCZYKA 


%7 Kraków, nl. Szujakiego 11. 


ZMIANA LOKALU 
Praeowni krawieckie) рой firmą 
Franciszka Piecucha 


z ul. Krótkiej na ul. Długa 7 
413 z dniem 3 Kwietnia. 
Polecając się nadal Inskawej Р. T. Publiczności, pozostaję 
z szacunkiem Franciszek РЧеспећ. 


PALARNIA KAWY 
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1 hurtownie 
wyborewe gatunki 


 Ramypalonej 
najnowszym 


‚ Inajlepszym эро. 
* sobem za pomocą 
R жишп powietrze” 
po вепасћ 
(Ry najniższych. 


M. JNWORNICKIi. 


ada 


W pierwaaych dniach kwimtuia r. b 
wie s druku trzetle, poprawne 
wydanie dzialka р t 
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16 do obowiązków i grzechów, ndoa 
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dla ułatwienia spowiedzi generala 
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Ks. Dr. Czesław Wądalny, 
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ООЙ коеш dostanie w godz 


pałudniewych parę godzin zajęcia 
Бресуа)от. iadomości niepotr 
wystarczy ezytel, pismo. Oferty nad- 
xylać pod .winzda* posta restante 
Kraków, za okazaniem kwitn inao- 
xałowego. 
са do praktyki jubilorskiej 
piwankuje  pracuwnia. 
Franolezka Zająca Гіша А.В L. 46, 
Kraków. 
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Макоутікі 


Wielki wybór baranków i į; 
Wielkanocnych. 


z 
жуйт 


ZAKŁAD 
artyst. kamieniarski 


lózefa Kuleszy 
w Estonia onain 
myob 


Tom. Górech 


Wszelkie inae narzędzia najtaniej. 
Zamówienia z prowiocył odwrotnie. 


——— 


Adolf Ryglicki 


4: | | Mały Rynek Nr, 7. Telefon 154, 


NA ŚWIĘTA 


Cukiernia Cwowska 


ИШ WĘŻYKA 


па Torty, Mazurki, Przę- 
kładance, Babki, Serniki, 
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wydzierżawione zostaną. 
Oferty z podaniem wysokości czyn: 


ШЇ Siermontowski 


fabryka wyrobów cukier- 
niczych 

w Krakowie. 

ОЖЖ у 


L. 1185. 


ГТ konkursu: 


Wydelał powiatowy bochet- 
skl rozpisuje niniejszem konkurs 
па posadę akuszerki okręgowej 
w Królówce. Okręg obejmuje 
2 gminy: Królówkę 1 Leszczynę 
i ету około 4000 ludności. 

Płaca 300 Kor., płatna w ra- 
tach miesięcznych z dołu. Ter- 
min wnoszenia podań do 1-go! 
maja 1909, — posada do ob-* 
sadzenia zaraz ро nominacji. 

Rochnia dnie I kwietnia 1909. 
| Wydział powiatowy 
418 W BOCHNI. 


| Poselska 15, 
Zamówienia 

na Święta Wielkanocne | 
wreyaaje | 

Fabryka wyrobów ouklerniozych i 


беу 


Ж 
Ж 


ж 


kar, 


naj 
rm mowę, Jodową, 


| 
|р SZYNKI, 
| 


Aleksan 


Zledn, auste. akcyjne towarzystwo żeglugi parowej Ж 


yia Rio de Janeiro. Cena przawoza Tryeat-Rlu de Janelro K’ 
Jen. Ajańcya da Galisyi i Bakowiny 1 aprzedaż kart okrętowych 0, 
GOGLDLUST i SKA. Kraków, ul. Lubicz 7 зж | 


i Ё ów, ul. Na Blanła 2, oraz 
ж (naprzeciw OE Lwów, 7 
austryacki| 


Fabryka wód mowach Шуй i Шуй д6 
К. RZĄCA i CHMURSKI 


wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Тат. Lak, polecone przez toń 
Tow. w wmiaralso t4tu0zm, Gy „kle 
wołów : Biliśskiej, Giesbabierikiej, 

Hamhug, K noooyalale 


а przepisu prof. Jaworskii 


[WA ŚWIĘTAJ 


prosiąt, kiełbasy polędwicowe, krajane i siekane, 
oraz wszelkie inne wyroby masarskia poleca 
pierwsza elektromotorowa fabryka 


ul. Szewska 1, 16, — filla; uli Długa 14 i Grodzka 23, 


sAunaczyra ауы 
Ie, 
U 


OBWIESZGZENE. Cennik wyrobów cukierniczych — Ма Swięta Wielkanocne 
fabryki wyrobów cukierniczych, prowadz. pod zarządem R. Pieczarki, Kraków, poselska 15. 


Kraków, Sukiennice 29. 


Bardzo niskie ceny. 


w Dębnikach, ul Koicluazki 15 


ia KAROL CZOPEK 


уїкм 
przyjmuje roboty bndowlane, 

otneia itp. po cenach konkuren- 

cyjnych, отаи wszolsie repezacyo, 


Najlopnza hlelizna męska. 
Najmotlniejezo krawatki, 
Najleprze rękawiczki. 


Zmiany zastrzega się. 


Bi joo- kumlar 
e ip о a 1a | 


Jana WOLNEGO 


Rzqdowo uprawniona 


Krakowie, przy ulicy św. Gertrudy L. 4 


"Медеш chociczn) 
mr Viehy, Жыны, 
vadas „ jak: Шот Hro- 
lazistą, Kwaśnę, oras ју leoznioze normalne 

jo. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i бго- 
iki na żądanie franco. 9 


gueryach. 


b 10.000 Tysięcy i 


„samych polskich świątecznych kart, 


"HANDEL PAPIERU 


st dla każdego 


najpiękniejszych 
wzorów nassych polskich malarzy. 


INTROLIGATORNIA 


Kraków, nl. Siemna 11. 
J. Dębkowski. 


Zakład pogrzebowy 


adznnczony krzyżóm zaaługi 


U 


w Krakowie, ul, św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szszopnńwkim 
Telefon Nr. 331, 
Filis: шва Kopernika |. 6. 


polędwicę, ozery, ralady z młodych 


dra Grabowskiego w Krakowie, 


Gdalami se wyrtawach w Бако], Porytu, Lan- 


wymie, Derlimie Wietuin i parres 
prawiecyy wkuteaznie odwrotoą peczią. 409 i 


Marcin Górecki, krawiec damski | 


ma uawrezyt zawiadomić Kras. Puldiraność, lx w dalam 1, kwietala | 
1000 przemiócł swy pracownię mkien | kanfekryj ёамаи) # ul. | 


| хз ea dotyskranwww zaufania, polocam się ondal luskawym 


| Мат» Gorechi 


Drk W. Шер ГЕ W 


ZMIANA LOKALU. | 


теде) |. 40, жа uk, Stodeńoką 1. 5, parter, 


l 
| 
wzgiąłom 1, Т. Горожане, р «ją в powańnniaw | 

Erawa damki w Krakowi, uh. Вама |, 8. | 


parter, dawniaj Winiopale 1, 1%. 


